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Na ul.  Goworowskiej  w Czarnowcu są już nowe przejścia dla pieszych i
znaki. Rozszerzono obszar zabudowany, a tam, gdzie wcześniej można było
jechać 70 km/h, obowiązuje teraz pięćdziesiątka. Niestety wielu kierowców
nadal  pędzi  jak  dawniej.  Możemy  pomóc  to  zmienić.  Wystarczy  zgłosić
problem  przez  Krajową  Mapę  Zagrożeń  Bezpieczeństwa.  Zgłoszenie
można wysłać przez internet w dwie minuty.

Jak zgłosić problem?
1. Otwórz Krajową Mapę Zagrożeń Bezpieczeństwa.

2. Znajdź Czarnowiec i odcinek ul. Goworowskiej.

3.  Dodaj  zgłoszenie,  wybierając  kategorię  „Przekraczanie  dozwolonej
prędkości”.

https://czarnowiec.pl/2026/09/25/mamy-przejscia-mamy-znaki-brakuje-tylko-policji/
https://czarnowiec.pl/2026/09/25/mamy-przejscia-mamy-znaki-brakuje-tylko-policji/
https://mapy.geoportal.gov.pl/iMapLite/KMZBPublic.html
https://mapy.geoportal.gov.pl/iMapLite/KMZBPublic.html


4. Opisz sytuację – wystarczy jedno zdanie np. „Przekraczanie dozwolonej
prędkości”.  Warto  wskazać dni  i  godziny,  w których problem występuje
najczęściej. Można zaznaczyć cały tydzień.

Zgłoszenia mają znaczenie
Policja  weryfikuje  każde  zgłoszenie  i  musi  podejmować  działania,  aby
wyeliminować  zagrożenia.  Ostrołęcka  komenda  opisywała  już  przypadek
zatrzymania  kierowcy  przekraczającego  prędkość  podczas  kontroli
wynikającej  właśnie  ze  zgłoszenia  na  mapie.

Zgłoszenie nie oznacza natychmiastowego przyjazdu patrolu, ale wskazuje
policji  konkretne  miejsce  wymagające  uwagi.  Im  więcej  zgłoszeń,  tym
częściej patrol pojawi się w tej okolicy.

Na ul. Goworowskiej piesi przechodzą do domów, na spacery czy do sklepu.
Mają prawo czuć się bezpiecznie. Skoro wspólnie doprowadziliśmy do zmian
na drodze, wspólnie zadbajmy też o przestrzeganie nowych zasad.



Aktualizacja
W piątkowe popołudnie na granicy Tobolic i Czarnowca pojawił się patrol
drogówki.  Policjanci  zatrzymywali  szczególnie  tych,  którym  mocno  się
spieszyło, tłumacząc i przypominając, że w Czarnowcu od niedawna można
jeździć już tylko 50 km/h. Takich wizyt będzie na pewno więcej.
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